June Hannam - Feminizm  


W swojej książce June Hannam dokonuje analizy feministycznych ruchów, jakie miały miejsce na wielu kontynentach. Opisuje feministyczne działania poczynając od XVIII w. kończąc zaś na czasach nam współczesnych. Feminizm analizowany przez Hannam miał charakter międzynarodowy, gdyż walczące o swoje prawa kobiety łączyły się ze sobą ponad granicami. 

Hannam definiuje feminizm jako ruch mający na celu osiągnięcie przez kobiety własnej autonomii. Autorka podkreśla, że niezwykle ważną rzeczą jest, ażeby kobiety same siebie reprezentowały oraz żeby mogły swobodnie wyrażać osobiste poglądy na świat. Uważa także, że sytuacja kobiet zdominowanych przez mężczyzn przez cały czas ulega zmianie. 

Autorka przyjmuje połowę XVIII w. za początek historii feminizmu. Wówczas zaczęły się pojawiać liczne publikacje na temat emancypacji kobiet. Kobiety bowiem miały nadzieję, że idee Oświecenia oraz rewolucji francuskiej pomogą im ową emancypację uzyskać. Przeciwstawiały się odwiecznemu założeniu, iż kobiety z racji bycia strażniczkami domowego ogniska wyłączone są z praw obywatelskich. 

Filozofowie Oświecenia uważali, iż mężczyźni są istotami racjonalnymi kierującymi się zawsze rozumem, kobiety zaś są zmysłowe oraz emocjonalne. Podczas Rewolucji Francuskiej opracowano konstytucję, w myśl której obywateli podzielono na dwie grupy- obywateli aktywnych, tj. posiadaczy majątków, czyli mężczyzn powyżej 18 roku życia oraz biernych, czyli kobiety oraz służbę domową. Podział ten jednak został zakwestionowany. Monarchistka Olimpia de Goules w swojej książce nawoływała, żeby kobiety wraz z mężczyznami korzystały z przysługujących im praw publicznych. Uważała, że odmienność społecznych ról kobiet i mężczyzn nie jest wadą, lecz zaletą. Według niej kobiety odegrałyby pojednawczą rolę w Zgromadzeniu Narodowym. Owa opinia utrzymała się do XIX w.

Zdaniem Mary Wolstonecraft niezbędną rzeczą dla kobiet jest wykształcenie. Uważała bowiem, że kobiety na równi z mężczyznami obdarzone są rozumem, lecz wychowuje się je w ten sposób, żeby podobały się mężczyznom. Ponadto twierdziła, że jeśli kobiety miałyby wykształcenie tak samo wysokie jak mężczyźni, byłyby o wiele bardziej świadomymi obywatelkami oraz matkami, zaś, będąc osobami żyjącymi w pojedynkę, mogłyby uzyskać zatrudnienie i żyć w sposób niezależny.  

W 1804 r. uchwalony został Kodeks Napoleoński, na mocy którego mężczyźni mieli prawo sprawować absolutną władzę nad majątkami, kobietami i dziećmi, zaś cudzołóstwo podlegało bardzo surowym karom. Ponadto Kodeks nakładał na kobiety obowiązek patriotycznego macierzyństwa, czyli wychowywania dzieci w duchu republikańskim. 

Na przełomie lat 20 i 30 XIX w. działalność swoją rozpoczęli socjaliści utopijni, dla których równość obu płci stanowiła jeden z najważniejszych postulatów. Socjaliści utopijni założyli wiele wspólnot, w których kobiety odegrały aktywną rolę jako mówczynie. Najbardziej znaną propagatorką tego nurtu była Francuzka Flora Tristan. W swoich tekstach kierowanych do robotników dowodziła, że wyzwolenie kobiet oraz wyzwolenie robotników są nierozerwalne. 

Kobiety walczyły nie tylko o prawa wyborcze, zatrudnienie oraz dostęp do edukacji, lecz także sprzeciwiały się prostytucji oraz wykorzystywaniu seksualnemu młodych dziewcząt. Uważały, że seks powinien odbywać się tylko w małżeństwie. W latach 60 XIX w. uchwalono w Wielkiej Brytanii ustawy o chorobach zakaźnych. W myśl tejże ustawy można było aresztować każdą kobietę podejrzewaną o prostytucję. Dotyczyło to jedynie prostytutek, nie zaś ich klientów. Powstało kilka organizacji mających na celu uchylenie tych ustaw. Sprzeciwiały się one podwójnej moralności stosowanej względem obu płci. Ustawy o chorobach zakaźnych zawieszone zostały w 1883, zaś do ich ostatecznego uchylenia doszło w 1886, jednakże obowiązywały one w dalszym ciągu w Indiach oraz wielu innych koloniach brytyjskich. 

Feministyczna działalność przybierała rozmaite formy. Kobiety dyskutowały ze sobą na tematy równouprawnienia na przykład podczas spotkań w klubach dyskusyjnych. Inne publikowały swoje poglądy na łamach wydawanych przez siebie pism. Niektóre z nich w sposób bardzo radykalny walczyły o prawa wyborcze, na przykład we Francji Hubertine Butler krytykowała niektóre organizacje kobiece, które, jej zdaniem, nie uważały praw wyborczych kobiet za rzecz najważniejszą. Ogłosiła, że nie będzie płaciła podatków, dopóki nie uzyska prawa głosu. Podobnie postąpiły kobiety w Niemczech, między innymi żyjące w związku jednopłciowym przywódczynie jednego z tamtejszych największych ruchów kobiecych, Ida Helman i Anita Augsburg. 

W połowie XIX w. debatę na temat pozycji kobiet w społeczeństwie zapoczątkowali na nowo mężczyźni, między innymi John Stuart Mill poruszył tę kwestię w książce zatytułowanej Poddaństwo kobiet. 

 Mill wspierał nadanie kobietom praw wyborczych. Uważał, że typowo żeńskie cechy charakteru wykształciły się w procesie socjalizacji. Dowodził, że prawdziwą naturę kobiet będzie można poznać dopiero wówczas, gdy wyzwolą się one z ograniczeń. Według niego kobiety powinny być jak najbardziej aktywne w życiu. Ponadto uważał małżeństwo za formę zniewolenia, nie miał jednak nic przeciwko podziałowi pracy między płcie i uważał, iż kobiety i małe dzieci powinny pozostawać w domu. Twierdził też, że kobiety przebywające w domu nie są przygotowane do pełnienia publicznych funkcji. Odmienne poglądy głosił przewodniczący partii niemieckich socjaldemokratów, August Debel. Uważał, że kobiety w kapitalizmie cierpią podwójnie, gdyż zarówno ekonomicznie, jak i społecznie zależne są od mężczyzn w rodzinie oraz że wykorzystywane są w miejscu pracy. Zakładał, że dominacja mężczyzn nad kobietami uwarunkowana jest nie przez biologię, lecz przez historię. Doszedł do wniosku, że kobiety uzyskają prawdziwą emancypację jedynie wówczas, jeśli wraz z mężczyznami pracować będą nad stworzeniem społeczeństwa socjalistycznego. 

Walka o wyborcze prawa kobiet najbardziej przybrała na sile w latach 60 XIX w. W Stanach Zjednoczonych najważniejszą rolę w walce o prawo kobiet do głosowania odegrały Elizabeth Santon oraz Suzann Anthony. Obydwie znajdowały się pod silnym wpływem ruchu abolicjonistycznego. Założyły pismo Rewolution, w którym między innymi sprzeciwiły się poprawce do konstytucji, w myśl której prawa wyborcze nadawano jedynie afroamerykańskim mężczyznom, pomijając tym samym kobiety. W wielu krajach kobiety walczące o przyznanie im praw wyborczych napotykały na silną opozycję ze strony mężczyzn. Obawiali się oni, że niezależność kobiet i ich równe prawa zagrożą ich pozycji zarówno w rodzinie, jak w społeczeństwie. Niestety, zdarzały się także niektóre kobiety sprzeciwiające się nadaniu praw wyborczych dla kobiet. One to wraz z mężczyznami przedstawiały obraz sufrażystek jako pozbawionych płci chłopczyc. Sufrażystki uważały prawa wyborcze kobiet za prawa całkowicie naturalne. Twierdziły, że kobiecość można wykorzystać do życia społecznego. Według nich uzyskanie praw nie tylko przyczyni się do samorozwoju kobiet, lecz także umożliwi im niesienie pomocy osobom mniej niż one uprzywilejowanym. W krajach kolonialnych sufrażystki wykluczały kobiety innej rasy, na przykład Australijki nie poparły Aborygenów w ich walce o równe prawa. Rzadko zajmowały się kwestiami rasowymi. W Nowej Zelandii kobiety uzyskały wyborcze prawa w r. 1893, zaś w Australii w r. 1902. W innych krajach prawa głosu ograniczono do polityki regionalnej, do której kobiety miały wnieść umiejętności, jakich nabyły prowadząc gospodarstwa domowe. W Szwecji oraz Wielkiej Brytanii kobiety żyjące w pojedynkę spełniające określone kryteria majątkowe uzyskały prawa głosu w wyborach do rad miejskich, zaś w Stanach Zjednoczonych mogły głosować na poziomie stanowym. Zdarzało się, że walkę o  prawa kobiet wspierali mężczyźni. Najczęściej byli to mężowie owych kobiet. Mężczyźni niekiedy działali razem z kobietami na rzecz zrównania obu płci. Czasem jednakże niektóre kobiece organizacje nie dopuszczały mężczyzn do swych szeregów. Nie zrażeni tym mężczyźni sami utworzyli grupy popierające równouprawnienie kobiet.

Brytyjskie sufrażystki obrały bardzo wojowniczy charakter działalności, co przyciągnęło uwagę kobiet na całym świecie. W r. 1905 dwie członkinie najbardziej radykalnej organizacji kobiecej, Annie Kennedy i Christabel Tankhurst zakłóciły wyborcze zebranie Winstona Churchilla kandydującego do parlamentu z ramienia partii liberalnej. Kobiety wyżej wymienione domagały się prawa głosu dla kobiet. Zostały natychmiast aresztowane. Poskutkowało to tym, że inne kobiety organizowały wielkie demonstracje oraz przemarsze w Londynie. Z kolei we Francji kobiety przerywały zebrania, rozrzucając ulotki z postulatami praw wyborczych, zaś w Chinach przez 3 dni oblegały parlament. Amerykanki obrały jeszcze inne metody, a mianowicie, pikietowanie Białego Domu. 

Do r. 1920 kobiety uzyskały prawa wyborcze w większości krajów europejskich oraz w Ameryce Północnej. We Włoszech oraz Francji przyznano je po zakończeniu II wojny światowej, natomiast w Szwajcarii prawa głosu zostały kobietom nadane dopiero w r. 1971. Kraje katolickie najdłużej wzbraniały się przed równouprawnieniem kobiet. W republikańskiej Francji obawiano się, że żądające prawa głosu kobiety mogą wraz z księżmi doprowadzić do odrestaurowania monarchii. Inaczej sytuacja wyglądała w Czechach, znajdujących się pod habsburskim panowaniem, zaś walkę kobiet o równe prawa traktowano jako wzmocnienie ruchu narodowego. Po pierwszej wojnie światowej prawo głosu uzyskały kobiety w Czechach, Austrii, na Węgrzech i w Niemczech. 

Na przełomie lat 20. i 30. w wielu krajach Ameryki Łacińskiej uzyskały prawa cywilne, na przykład prawo do rozwodu oraz do opieki nad dziećmi. Na początku lat 30. przyznano prawa kobietom na Kubie, Brazylii i w Ekwadorze oraz w Urugwaju. W Meksyku, Nikaragui, Kostaryce i w Argentynie otrzymały kobiety prawo głosu po zakończeniu II wojny światowej. Podobnie miało miejsce w Peru oraz Boliwii. 

O prawo głosu walczyły także kobiety z krajów wchodzących w skład koloni. W r. 1917 Sarolini Namibu zażądała, żeby w Indiach zostały nadane prawa wszystkim Hinduskom. Prawa zostały nadane, lecz jedynie tym Hinduskom, które były wykształcone i spełniały konkretne kryteria majątkowe. Z kolei w Egipcie po wygranej wojnie z Brytyjczykami prawa nadane zostały jedynie mężczyznom. W związku z powyższym Huda Aszszarawi założyła Egipską Unię Feministyczną mającą na celu przeprowadzenie wielu reform. Organizacja ta skupiła się głównie na kwestię wykształcenia kobiet i zmianom w prawie cywilnym. Dążenie do zapewnienia wykształcenia dziewcząt odniosło skutek. Ponadto kobiety otrzymały możliwość studiowania na państwowych uniwersytetach. Podniesiono również minimalny wiek zawierania małżeństw u obydwu płci. Prawo głosu uzyskały Egipcjanki w r. 1956. Musiały jednak składać specjalne podanie, żeby ich głos mógł zostać zarejestrowany. 

Feministki z krajów wchodzących w skład koloni dzieliły się na 2  grupy. Jedne dążyły do tego, żeby po wyzwoleniu państwa ich miały charakter świecki, zaś inne odrzucały wzorce z krajów imperialnych poprzez noszenie chust. 

W okresie międzywojennym w wielu krajach niechętnie odnoszono się do udziału kobiet w życiu politycznym, uważano bowiem, iż nie można pogodzić ze sobą życia rodzinnego i politycznego. Nie zawsze realizowano zapisy w konstytucjach uchwalonych po I wojnie światowej gwarantujące kobietom równe prawa z mężczyznami. W kilku krajach do władzy doszły partie konserwatywne i nacjonalistyczne, w trakcie rządów których kobiety straciły prawa głosu, ponadto zdelegalizowane zostały rozwody, przywrócona została tym samym władza mężczyzn w rodzinach. Miało to miejsce w państwach, w których sprawowane były rządy dyktatorskie. Jednakże w innych krajach kobiety uzyskały możliwość kontroli urodzeń, na przykład w Szwecji wprowadzono legalizację aborcji w latach 30. Powstał w niektórych państwach tzw. nowy feminizm, którego założycielki uważały macierzyństwo za najważniejsze zadanie każdej kobiety. Opowiadały się za wprowadzeniem rodzinnych zasiłków, argumentując, że przyczyniłyby się do niezależności ekonomicznej mężatek. Socjalistki dążyły do tego, żeby kobiety uzyskały możliwość dostępu do środków antykoncepcyjnych. Żądania szwedzkich i norweskich kobiet dotyczyły możliwości objęcia opieki nad dziećmi przez utworzone w tym celu placówki, żeby matki mogły pracować poza domem.

W r. 1968 zorganizowany został przez kobiety protest przeciwko konkursowi miss piękności w Atlantic City. Polegał on na wrzucaniu (a nie paleniu, jak się powszechnie sądzi – przyp. Red.) staników i podwiązek do śmietnika. Kobiety w ten sposób sprzeciwiły się wywieranej na nich presji. Zapoczątkowało to tzw. drugą falę feminizmu. Ponadto odbyły się w Ameryce oraz wielu krajach europejskich demonstracje przeciwko wojnie w Wietnamie. Domagano się także przyznania praw obywatelskich Afroamerykanom. Uczestniczyły w nich także kobiety domagając się równości praw we wszystkich dziedzinach życia.

Podczas drugiej fali feminizmu w sposób znaczny pobudzona została kobieca świadomość. Kobiety bowiem podkreślały wagę własnej seksualności, tak więc takie zagadnienia, jak ciało oraz przyjemność życia seksualnego kobiet przestały być sprawami prywatnymi, stając się kwestiami politycznymi. Do kobiecych żądań doszła jeszcze jedna kwestia, tzn. zaprzestanie dyskryminacji lesbijek.

Za przełomową książkę napisaną w okresie drugiej fali feminizmu uważana jest publikacja autorstwa Simone de Beauvoir zatytułowana Druga płeć, w której autorka dowodzi, iż nie rodzimy się jako kobiety, tylko się nimi stajemy. W innych zaś publikacjach feministki podkreślały, że zajmowanie się przez kobiety wyłącznie rodziną, domem i dziećmi, nie zostało ukształtowane przez kobiecą naturę, lecz poprzez odebrane przez nie wychowanie.

Niestety, wewnątrz drugiej fali feminizmu doszło do podziałów. Podczas, gdy europejskie i amerykańskie feministki uważały rodzinę jako przyczynę zniewolenia kobiet, kobiety z Trzeciego Świata właśnie w rodzinie upatrywały siłę do walki z rasizmem. Ponadto feminizm europejski oraz amerykański zdominowany był przez kobiety białe i heteroseksualne, w związku z czym kobiety o innym kolorze skóry oraz lesbijki odcięły się od tych ruchów przedstawiając własne postulaty. Na przykład czarnoskóre zarzucały białym feministkom z klasy średniej rasizm oraz niedostrzeganie czarnoskórych kobiet w historii Stanów Zjednoczonych. Lesbijki z kolei uważały, że feministki nie mogą być wiarygodne, gdyż jako kobiety heteroseksualne współpracują z mężczyznami i z patriarchatem. Uważały także, iż przyczyną dominacji mężczyzn nad kobietami jest przymusowa heteroseksualność.

Druga fala feminizmu przyczyniła się do wzrostu świadomości kobiet w zakresie własnego ciała oraz seksualności. Ponadto utworzono wiele ośrodków, w których udzielano pomocy kobietom - ofiarom gwałtu oraz jakiejkolwiek innej przemocy. Zaczęto zwalczać pojawiający się w wielu reklamach seksizm. Oprócz tego w wielu krajach wprowadzono legalną aborcję. Wiele kobiet objęło stanowiska akademickie i polityczne. Utworzono wiele placówek opiekuńczych dla dzieci, żeby matki mogły pracować poza domem. 


Jednakże niektórzy krytykowali drugą falę feminizmu. Media zachęcały młode dziewczyny, żeby kupowały ubrania oraz kosmetyki celem podobania się mężczyznom w przeciwieństwie do swoich matek-feministek. Występujący w tychże mediach mężczyźni uważali bowiem, że feministki mężczyzn nienawidziły i nie dbały o siebie. Niestety, druga fala feminizmu nie była w stanie zapobiec w sposób całkowity takim negatywnym zjawiskom, jak-skrajne ubóstwo kobiet w niektórych krajach, prostytucja i innych. Ponadto uzyskana swoboda seksualna prowadziła niekiedy do powstania pornografii. 


W XXI w. parlamenty niektórych krajów wycofały ustawy umożliwiające kobietom legalny dostęp do aborcji oraz środków antykoncepcyjnych. Nadal istnieją nierówności pomiędzy obydwiema płciami w wielu dziedzinach życia. Dlatego też bardzo ważne jest, ażeby kobiety zjednoczyły się ponad podziałami celem doprowadzenia do uzyskania równych praw dla obydwu płci na całym świecie. 
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